
P O D O L E

D n ie s tr  pod D ź w in o g ro d e m . F o t. H . P odd ębsk i.

O Podolu śpiewał poeta-kra joznawca, W incen ty  Pol, ż e : —

Jasne słońce nad Podolem 
Po parowach k ra j się zboczył 
W ie lk im  lukiem , czy półkolem , 
D niestr ku m orzu się zatoczył...

Jarem, ja rem , za wołam i, 
M anowcam i za owcami —  
Pobereżem na Podole,
A  w  Podolu ja k  w  stodole!

Jak za leg ły ziemie Boże 
Przebież k ra je , przerzuć rolę, 
Z jedź  św ia t cały, p rzep łyń  morze, 
N ie ma k ra ju  nad Podole!

Jak zasięgnie ty lko  oko,
1 daleko i  szeroko 
Świat kłosam i ty lk o  płyn ie 
I  w obszarach oko ginie...

Tu k ra j cały jednym  łanem,
I  nadany w sze lk im  p łodem ; 
P łynie m lekiem , p łyn ie  miodem, 
A  lud cały w ie lk im  panem!

Ziem ie czarne, niepochylne, 
Pasze żyzne, w ody rybne, 
M ało w praw dzie  trochę łasa, 
A le  za to chleb do pasa.



okro jone j, przez losów zm iennych ko le je, sta­
now i dzisiejsze w o jew ództw o Tarnopolskie.

Podole posiada zupełnie odrębne od reszty na­
szego k ra ju  w łaściwości k lim atyczne.

Południowo-wschodnie pow ia ty  w o j. Tarnopo l­
skiego noszą nazwę „Podola Ciepłego” , a położone 
nad południow ą granicą państwa (od strony Ru­
m u n ii) Za leszczyki należą do na jc iep le jszych za­
ką tków  naszego k ra ju .

Podole stanow i bowiem rów ninną wyżynę, na­
leżącą do p ły ty  czarnom orskie j, wyniesioną prze­
ciętnie ponad poziom m orza do wysokości 320 m tr.,

P o d o la n k a  p rz y  k ą d z ie li.

któ ra  obniża się k ii południowem u - wschodowi, 
dz ięk i czemu południow a je j część wystaw iona jest 
na intensywniejsze dzia łan ie  słoneczne niż ja k a ­
ko lw iek  inna z naszych ziem.

U kszta łtow an ie  w yżyny podolskie j spowodowa­
ło spadek wód^ku po łudn iow i (większość rzek te j 
k ra iny , to dop ływ y Dniestru, należącego do czar­
nomorskiego basenu w odnego), a układ  w arstw  
ziem i doprow adził do przeorania całe j rów n iny  
przez głębokie do liny  rzeczne, tw orzące ja ry  o ma­
low niczych strom ych brzegach, co n ie jednokrotn ie  
nadaje k ra jo b razo w i charakte r podgórski.

Na „C iep łe  Podole”  k ie ru je  się też ruch tu ry ­
styczny z innych w o jew ództw  naszego państwa. 
Jest to n a jba rdz ie j znana połać uroczej ziem i po­
dolskie j, przez k tó rą  b łęk itną  wstęgą w ije  się 
D niestr fan tastycznym i zakrę tam i wśród p rzepięk­
nych ja ró w .

T y p y  lu d o w e  z B ilc z y  Z ło te j.

K iedy  spuścisz się ku wodzie,
Toś za jechał n iby w  g ó ry :
Skała żebrem w zrok  ubodzie, 
Brzegowiska istne m ury.

Po nich pnie się zarosi m łoda, 
Z n ich urw isko skał opadło,
Na łokotach szumi woda,
A  staw czysty, ja k  zw ierc iad ło .

Lecz gdy wym kniesz się z parowu, 
Skały znikną, szum nastanie,
Jakbyś by ł na stepie znowu,
Równo, cicho, znów na łanie...

W o d o sp ad  w  C ze rw o n o g ro d z ie .

L u d o w e  w y ro b y  z ro g o ży n y .

Jasne słońce nad Podolem ! N ie ma w  tym  w ie r­
szu rozkochanego w  „z ie m i naszej”  poety ani cie­
nia przesady. Z ło te  słońce na b ia łym  polu było 
herbem dawnego w o j. podolskiego, k tóre  w  postaci
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T a rn o p o l —  P o m n ik  A . M ic k ie w ic z a .

Dniestr, od starożytnego grodu czerwieńskiego 
H a licza w  w o j. S tanisławowskim  do Zaleszczyk, 
stanowi jeden z na jp iękn ie jszych  szlaków ka jako-

nych w  m orelowych sadach, w  k tó rych  podz iw ia ją  
tu ryśc i wysoką wartość artystyczną w yrobów  lu ­
d ow ych : tkan in , rogożyn, rzeźb w  drzew ie i w yro ­
bów ceram icznych.

Ponadto pam iętać należy, że tędy w zd łuż  Dnie­
stru b iegła przed w iekam i północno - wschodnia 
granica Im perium  Romanum. Pozostał na ziem i po­
dolsk ie j z tych  czasów ślad znakom ity. Około wsi 
W ygoda w  drodze z Zaleszczyk do Okopów Św. 
T ró jcy  n a tra fia ją  tu ryśc i na t. zw. „W a ł T ra ja n a ” , 
k tó ry  rozciąga się m iędzy Zbruczem  a Dniestrem. 
Tu, na najda lszym  cyplu potężnego państwa Ceza­
rów , w zn iosły ręce leg jon istów  rzym skich  potężne 
fo r ty fik a c je  ziemne, które bronić m ia ły  w łości 
rzym skich  przed na jazdam i koczowniczych, stepo­
w ych plem ion. W a ł zachował się do dni naszych 
wyraźnie , a przeprowadzone w  jego oko licy prace 
w ykopa liskow e- pozw o liły  odkryć w ie le  monet 
rzym skich, naczy^, broni, o r ły  bojowe Tra jana. 
W a ł ten jes t unikatem  w  te j części Europy.

W  dolinie Dniestru je s t inna jeszcze pam iątka 
przeszłości: O kopy Św. T ró jcy , położone u spływu 
Zbrucza do te j na jp iękn ie jsze j rzek i Podola w

T a rn o p o l —  W id o k  og ó ln y .

wych naszego k ra ju , na końcowym  etapie którego 
roz łoży ły  się Zaleszczyki, nazywane „P o lsk im  Me- 
ranem ” . Leżą one w  okolu Dniestru, tworzącego 
tu  półwysep, na k tó rym  do późnej jesieni w  zło ­
tych  blaskach szczodrego słońca do jrzew a ją  owo­
ce, śród k tó rych  nie b rak  nawet w inogron. Sady 
morelowe, czereśniowe oraz w innice pokryw a ją  
zbocza p rzepięknej doliny. U praw a w inogron w  ży­
ciodajnym  słońcu ciepłego Podola ro zw ija  się co­
raz pom yślniej z roku na rok. W inn ice  pokryw a ją  
n ie ty lko  do liny  Dniestru, ale zaw o jow yw u ją  ja ry  
jego dop ływ u— Seretu, i p rzerzucają  Się na wszyst­
kie południowe zbocza dolin  podolskich. U p raw ia ­
ne są ju ż  na c iep łym  Podolu szlachetne deserowe 
ga tunk i w inogron, a z innych odm ian —  w yra ­
biać można wino w smaku nie ustępujące w inom  
reńskim .

Prócz słońca, w ody i owoców, dostarczają Za­
leszczyki innych a tra kc ji, ja k  piękno okolic i w i­
doki na D n iestr i Seret, w yc ieczk i do wodospadów, 
z k tó rych  na jw iększy w Polsce Znajdu je  się na 
rzeczce D żuryn ie  (12 m tr. wysokości) w  Czerwo- 
nogrodzie, wreszcie zw iedzanie wiosek, zagubio-

miejscu, w  k tó rym  schodzą się granice trzech  
p ań s tw : Polski, R um unii i  Rosii. O kopy Św. T ró j­
cy zostały założone przez hetmana St. Jabłonow-

T a rn o p o l —  Z a m e k . F o t. H . P o d d ę b sk i.
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skiego i generała M arc ina  Kąckiego w 1692 r. jako  
obóz w arow ny przeciw  Turkom . K ró l Jan I I I  So­
bieski, monarcha pobożny, nakazał wybudowanie 
w obozie kościoła pod wezwaniem  św. T ró jcy , skąd 
też pochodzi nazwa te j miejscowości.

W  1700 r. zamieniona została rozw ija ją ca  się 
p rzy  obozie osada p rzyw ile jem  nadanym przez 
Augusta I I  —  na miasto. Cenna ta  pam iątka histo­
ryczna, zroszona k rw ią  konfederatów  barskich, k tó ­
rzy  tu  w 1769 r. pod wodzą Puławskiego b ro n ili się

warowne, fo rty fikow a n o  miasta, osadzano na gra­
n icy państwa walecznych rycerzy.

Podole ch lub i się liczną p le jadą w ie lk ich  sy­
nów, k tó rych  dało Rzeczypospolite j, a w ierne swej 
dz ie jow ej tra d y c ji i posłannictwu, dodało ostatnio 
do łańcucha im ion sławnych nowe nazw isko: •—  
M arsza łka Śmigłego-Rydza.

M arszałek Śmigły-Rydz u rodz ił się na Podolu 
w  Brzeżanach, słynnych ze wspaniałego zamku, 
zbudowanego przez w ie lk iego rycerza i patrio tę ,

W id o k  n a

przed M oskalam i, zachowała się pod postacią dwu 
bram  m urowanych z w ieżam i i w ałów , w ew nątrz 
k tó rych  zna jdu je  się kościół z obrazem św. T ró jcy  
z X V I I  w. Od północy w id n ie ją  ru in y  baszty obron­
nej, k tó ra  odgryw ała  rolę w ieży strażniczej.

N ie je s t to jedyna  pam iątka  z dawnych czasów. 
Całe Podole usiane jest ru inam i zamczysk, fo r te ­
cami, pałacam i, s ta rożytnym i św ią tyn iam i. N azw y 
takie, ja k :  Trem bow la, Podhorce, Olesko, Zborów, 
Z łoczów, Brzeżany, dobrze są znane każdemu 
z nas Polaków i zw iązane są z dz ie jam i oręża po l­
skiego. Nieustanne w o jn y  b y ły  bowiem udziałem  
h istorycznym  Podola, gdyż wszystkie drog i ze ste­
pów czarnom orskich w  głąb Polski prowadzą przez 
tę żyzną, licznym i rzekam i poprzecinaną kra inę. 
To też znęcone bogactwem Rzeczypospolite j, ata­
kow a ły  ją  nieustannie arm ie tureckie, czam buły 
ta ta rsk ie , w a tahy Kozaków i W ołochów.

A b y  nie dopuścić wschodnich najeźdźców 
w  granice naszego państwa, budowano na Podolu 
na strom ych zboczach ja rów , liczne zam ki i grody

T a rn o p o l. F o t. H . P o d d ę b sk i.

hetmana w ie lk iego koronnego, M iko ła ja  Sieniaw- 
sk iego : „Bogu na chwałę i na obronę w iernych 
chrześcijan” . Zam ek ten przez d ługie la ta  by ł za­
porą dla Ta tarów  *i Kozaków, a naw et w r. 1675 
i 1676 z pod jego m urów  musiała się cofnąć dw u­
kro tn ie  arm ia turecka. Zachowała się w  n im  do 
dni naszych wspania ła kaplica, w  k tó re j zachw y­
cają oczy zw iedzających m arm urowe i a labastro­
we pom nik i nagrobkowe rodu Sieniawskich.

Brzeżany to p raw dz iw a  perła Podola, m a low n i­
czo rzucona w  dolinę Z ło te j L ip y  nad brzegam i du­
żego jez io ra . Liczne p a m ią tk i: gotycki kościół pa- 
ra fja ln y , zbudowany w  końcu X V  w. z kam ienia 
ciosowego, kościół i k laszto r Bernardynów  z cu­
downym obrazem W niebowzięcia, kościółek or­
m iański, w  k tó rym  w  1914 r. obecny W ódz Narodu 
m alow ał obraz M a tk i Boskiej i  „w p ro s t z ruszto­
wania poszedł do leg jonów ” , ja k  o tym  chętnie 
opow iadają  starzy brzeżańczycy, ratusz wzniesio­
ny w 1811 r. przez h r. Potockich, k ilk a  parte ro ­
wych dw orków  szlacheckich, wreszcie m ała ka­
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p liczka  na miejscu b itw y  Polaków z M oskalam i 
w 1709 r. —  są to zaby tk i godne zwiedzenia. Po­
nadto dodają uroku m iastu : cerkiew  Św. T ró jcy  
w rynku , pom nik k ró la  Sobieskiego, a przedewszy- 
s tk im  okoliczne wzgórza i lasy.

Podobnie p ięknych zakątków , ja k  Brzeżany, 
jes t na Podolu dużo w ięcej.

W  zakolach rzek, nad u rw is tym i brzegam i ja ­
rów , budowano grody i zam ki obronne, wsławione 
w dzie jach Rzeczypospolitej w ie lokro tn ie  w a lkam i 
ze wschodnim i najeźdźcam i. Te zam ki b y ły  arcy­
dzie łam i a rch itekton icznym i, o k tó rych  wspaniałym  
w yg lądzie  słabe ty lko  dają dziś wyobrażenie roz­
siane po całej ziem i podolskie j... —  ru iny, które 
jednak dodają n iezw yk łe j, choć smętnej m alowni- 
czości k ra job razow i podolskiemu.

Do najs ław nie jszych pam iątek przeszłości na­
leżą przedewszystkim  ru iny  zamku ks. W iśnio- 
w ieckich  w Zbarażu.

Jeszcze h is to ryk  Szujski pisał, że : „obrona Zba­
raża w 1649 r. należy do na jp iękn ie jszych  czy­
nów waleczności po lsk ie j” , a potem H. S ienkiewicz 
uw iecznił w iz ję  zamku zbaraskiego w sercu każ­
dego Polaka i Polk i, wskrzeszając na stronicach

Innym , w sław ionym  w h is to rii naszych wojen 
zamkiem, była  forteca trem bowelska. Z zamku po­
łożonego na wzgórzu, z którego roztacza się prze­
p iękny w idok na miasto i okolicę, pozostały ty lko  
w a ły , m ury obwodowe, baszty i potężny fro n to w y  
rondel. W  mieście T rem bow li zwraca uwagę rene­
sansowy kościół ka rm e litów  i k lasztor otoczony 
obronnym i m uram i,

Nie można pominąć m ilczeniem  zamku w Pod- 
horcach, zbudowanego przez hetmana Stanisława 
Koniecpolskiego (1636 —  1640). Ten w spania ły 
gmach renesansowy, o k tó rym  pisał poeta fra n ­
cuski z czasów Sobieskiego, Dalerac, że „ je s t 
to na jp iękn ie jszy w Polsce dom i chociaż nie jest 
w ie lk i, uchodziłby za bardzo p iękny i w każdym  
innym  k ra ju ” , zam ieniony jes t na muzeum pam ią­
tek po kró lu  Janie I I I  Sobieskim, gdyż Podhorce 
przez czas dłuższy należały do rodz iny Sobieskich. 
Innym  zamkiem, którego ominąć w czasie zw ie­
dzania Podola nie można, jest pałac w Olesku, 
w k tó rym  u rodz ił się k ró l Sobieski. Pochodzi z X IV  
w ieku, a przerobiony w X V I w. na siedzibę magnac­
ką —  stanowi jeden z cenniejszych k le jno tów  Po­
dola, dzięk i dobrze zachowanemu, stylowemu, dwu­
piętrowem u budynkow i, w ieży nad bramą w jazdo-

— Z a m e k .

wą i p ięknej alei lipow e j, ow ianej wspom nieniam i 
po zwycięzcy z pod W iednia.

Takich  szacownych pam iątek przeszłości jes t 
na Podolu ty le , że nie sposób w ym ienić wszystkich. 
N azw y tak ie  ja k  Tarnopol, Zborów , Z łoczów, Ska­
ła, Czerwonogród, Jazłowiec, G lin iany i w iele, w ie ­
le innych, k ry ją  w sobie treść chwalebną, k tó ra  za 
tło  m ia ła  i ma "wspaniałe w id o k i i k le jn o ty  a rch i­
tektoniczne.

W y s u c z k a

„O gniem  i M ieczem ”  zapasy w o jsk  ks. Jeremiego 
z nawałą kozacko-tatarską.

Ostatnio zamek zbaraski zna jdow a ł się w  sta­
nie godnym pożałowania. Rozsypywał się w  g ru ­
zy, lecz w  ub. roku tą  cenną pam iątką  zaopiekował 
się Tarnopolski Zw . O ficerów  Rezerwy, k tó ry  roz­
począł ze skrom nym i funduszam i odbudowę zam­
ku i w ciągu 1936 r. odrestaurow ał wschodnie je ­
go skrzyd ło .
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O kra jobraz ie  podolskim  śpiewał W incenty 
Pol, ż e : —

Jak zasięgnie ty lk o  oko 
I  daleko i szeroko —
Świat kłosam i ty lko  płynie,
I  w obszarach oko ginie.

K łosy p łyną w le kk ie j fa li,
A  gdzieś w idne w  sinej da li 
B rzozy smutne i powiewne,
I  dąbrow y staro-drzewne...

Takim  kra jem , drogam i prowadzącym i ze sto­
licy  w o jew ództw a —  Tarnopola na wschód, prze­
dostaje się tu rysta  do M iodoborów, które stanowią 
inną osobliwość te j p rzedziw ne j, hojnie przez

R a tu s z  w  B u czaczu .

Stwórcę licznym i daram i obsypanej k ra iny . M io- 
dobory to łańcuch wzgórz, powstałych z ra f kora­
lowych na dnie ciepłego morza Sarmackiego, zale­
wającego ongiś całe dzisiejsze Podole. Ciągną się 
one wąskim  pasmem od W oron iaków  w  "pobliżu 
źródeł Seretu na przestrzeni 250 k im . przez całe 
Podole z północy na południe. W  północnej części 
n iezbyt a trakcyjne , w części południow ej, gdzie 
stanowią zw arte  pasmo górskie o przeciętnej w y ­
sokości 400 m tr., odznaczają się p ięknym  k ra jo ­
brazem. Przełom  Zbrucza przez M iodobory pod 
K ręciłow em  —  tw o rzy  g łęboki parów, przecina ją­
cy w  poprzek całe pasmo górskie, i należy do nie­
zapomnianych w idoków .

Z a m e k  w  P odhorcach.

N ajp iękn ie jszym i m iejscam i M iodoborów są po­
nadto „K ło n ick ie  S ka ły” , Czarna Skała” , „O stra  
i Nazarowa Skała” , „D z iu raw a  Skała” , —  które 
w ynurza ją  się z nad horyzontu ponad pszenną ste­
pową kra inę  poszarpanym i konturam i, n iby jako- 
weś fantastyczne ru in y  zaczarowanych zamczysk 
Cała okolica usiana jest puste ln iam i i ska lnym i mo­
nastyram i, w  k tórych  ongiś ż y li puste ln icy —  asce­
ci, po k tó rych  pozostały kamienne posążki i dz i­
waczne rzeźby.

Nie rzadko również spotkać można kute w skale 
jeszcze w czasach przedhistorycznych św iątynie 
i o łtarze bożków pogańskich.

Z wysokich skał M iodoborów  roz leg ły  i wspa­
n ia ły  roztacza się w idok. W  zim ie są one ra jem  
narc iarzy.

Inny  skarb geologiczny Podola stanowią ja sk i­
nie gipsowe w  K rzyw czu , będące jednym  z unika­
tów  europejskich. Jaskinie w K rzyw czu  i Z ło tym  
Bilczu, to w ie lk ie  kom ory skalne z krystalicznego 
gipsu i ka lcytu . Ozdobione są ręką na tu ry  prze­
p ięknym i kryszta łam i, m ieniącym i w świetle tęczą 
barw , ja k  gdyby by ły  wysłane kobiercam i tkanym i 
bry lantam i.

Z kom ór rozchodzą się ko rytarze, które  tw o ­
rzą lab iryn ty , n ierzadko kończące się zd ra d liw ym i 
przepaściami.

Z a m e k  w  B rz e ia n a c h ,
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Bilcz uchodzi za Pompeę Polską, a to dla 
w ie lk ie j ilości w ykopalisk, gdyż tute jsze jaskin ie  
by ły  przez długie w ie k i schroniskiem człow ieka 
pierwotnego.

Bogate, urocze i różnorodne je s t Podole. Za­
m yka w sobie przedziw nie piękno kra job razu  ste­
powego z podgórskim i w idokam i, żyzny dosyt 
pszennych rów n in  z malowniczością ja ró w , pokry ­
tych  w inn icam i, a wszystko uzupełnione pracą 
licznych ludzk ich  pokoleń, wznoszących tu  zam ki 
i pałace, ludne miasta i wsie. Nadto tajem nice pod­
ziemi, gipsowych g ro t i lab iryn tów , wreszcie róż­
norodne bogactwo sz tuk i ludow ej —  wszystko to 
czyni z Podola jedną z najcenniejszych k ra in  na­
szej roz leg łe j O jczyzny, k tó rą  poznać, zrozumieć

R u in y  za m k u  w  B orszczo w ie .

DUMKA WYGNAŃCA
Pieśń Maurycego Gosławskiego z r. J831

Gdyby orłem być,
Lo t sokoli mieć,
Skrzydłem  orłem  lub, sokołem 
Unosić się nad Podolem,
Tamtem życiem ż y ć !

Droga ziemia t a !
M yśl ją  m oja zna!
Tam najpierw sze szczęście moje, 
Tam najpierw sze niepokoje,
Tam najp ierw sza łza !

Tam bym  noc i dzień,
Jak zak lę ty  cień,
Tam bym  la ta ł, ja k  wspomnienie,
Pierś orzeźw ia ł, czerpał tchnienie 
Z tam tych  lubych tchn ień !

Gdyby gw iazdką być!
Nad Podolem tk w ić !
Jasnem okiem w noc majową,
Nad kochanki lube j głową,
Do poranka lśnić.

A lbo  z poza m gły,
Zsyłać słodkie sny!

O k o p y  Ś w . T r ó jc y .

D z w o n n ic a  o b ro n n a  w  O lesku .

i należycie ocenić i pokochać pow inien każdy, kto 
m iłu je  swój k ra j, swe państwo, kto chce znać całą 
jego wartość, w ielkość i m ajestat, zam knięty w pra­
cach rąk  ludzk ich  i w  dzie łach p rzyrody.

Podole jes t ponadto o tw artą  księgą naszych 
dzie jów . W  ziem i podolskie j śpi dumna, rycerska, 
chwalebna przeszłość, z k tó re j s iły  całe pokolenia 
pow inny czerpać do w ieku is te j w a lk i o wielkość 
i chwałę naszego narodu.

K to  chcia łby zapoznać się b liże j z tą  prze­
piękną naszą ziemią, w in ien przestudiować w y­
daną w  r. 1931, podstawową i bardzo cenną pracę 
zbiorow ą „W o jew ództw o  Tarnopolskie” , oraz cały 
szereg przew odn ików  i opisów poszczególnych po­
w ia tów , w ydanych przez Podolskie Tow. T u ry ­
styczno-Krajoznawcze w  Tarnopolu. L. R.
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R u in y  za m k u  w  T re m b o w li.

Jak w  jez io ra  tle  p rze jrzys tym  
O dbijać się św iatłem  czystym 
W  kropelce je j łz y !

Potem cały dzień,
Jak zak lę ty  cień, 
N iew idz ianym  patrząc pkiem, 
Zachwycać się je j w idok iem ! 
Boże! W  gw iazdkę zm ień!

R u in y  za m k u  w  B u d za n o w ie .

Próżno śię tych  dni 
Obraz duszy śni, —
Zapłacz, m atko, gorzkim  płaczem 
Nad Podolem, nad tułaczem ,
Co b y ł m iły  ci.

Potępieni m y!
Wspomnieć serce drży, —  
O rły  lecą, gw iazdy świecą, 
K ra j w okowach, ty  daleko, 
A  wokoło łz y ! —

P O D O L A N K A
(Śpiewka godowa ułanów podolskich w Zamościu).

Do kie licha, czy pałasza,
Zaw oła nas los,
Niech ojcżyzna ży je  nasza!
To na jp ie rw szy głos.

ży jc ie  starsze nasze b ra ty !
Co nas macie wieść,
O dzyskiwać drogie stra ty, 
ż y jc ie ! Cześć wam, cześć! 

ży jc ie , bracia n ieprzytom ni * )
Gdzie Boh, D n iestr i Zbrucz.
M yśl was w idz i, serce pomni,
Choć zn ik liśc ie  z ócz.

Z a m e k  w  C ze rw o n o g ro d z ie .

ż y j, Podole drogie nasze! 
Tobie nasza k re w !
Tobie m yśli i pałasze,
I  serc tęskny śp ie w !

* )  N ie p rzy to m n i —  nieobecni.

1 yp o w y  d w o re k  szlachecki w  B rze ża n a c h , w  po d o b n ym , 
ju ż  n ie is tn ie ją c y m , u ro d z ił się M a rs z a łe k  E . Ś m ig ły  • R y d z .
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